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Wizyta lorda Cavana w Poznaniu.
POZNAN 23. W poniedziałek rano pocią-

flem z W arszawy przybył do Poznania szef szta- 
u generalnego arm ji angielskiej lord Cavan 

w raz z małżonką, oraz towarzyszący mi mu ofi
ceram i angielskimi i polskimi. Z ram ienia An- 
glji wydelegowani zostali w celu towarzyszenia 
lordowi Cavanowi w podróży po Polsce gen. 
Carton de W iart, który po zwinięciu m isji woj
skowej angielskiej w. Polsce spędza swój urlop 
w W arszawie, płk. Clayton, attache wojskowy

Srzy poselstwie brytyjskiem  w W arszawie, m jr. 
fosworthy, oficer sztabowy i kapitan Nesbit, 

adjutant osobisty. Z ram ienia rządu polskiego 
wydelegowani zostali ppłk. Bardziński, attache 
wojskowy w Londynie, rotm istrz Romer i ppłk. 
Matuszewski, kpi. Michałowski, rtm . Potocki Ro
man. Na peronie powitali przybywających go
ści gen. Skierski, inspektor arm ji, gen. Raszew 
ski, dowódca korpusu, wojewoda i prezydent mia 
sta. Goście powitani byli hymnem angielskim 
i polskim. Po przejściu przed frontem  kompa- 
i polskim. Po przejściu przed frontem  kompa- 
nji przed generalicją, zaproszeni goście udali 
się autom obilam i do Biedruska.

Na zamku w Biedrusku odbyło się pierwsze 
śniadanie, poczem goście i generalicja udali się 
konno na ćwiczenia.

Przypuszczalni następcy Bcnar Lawa.
EONDYN. TDziennjjjd wym ieniają Curzo

na. Baldwina i Balfoura, jako przypuszczalnych 
następców Bonar Ława.

Jubileusz.
LWÓW (AW.) 23. Towarzystwo Dzienni

karzy Polskich urządza 27 bm. obchód 30-lecia 
swego istnienia. W sobotę odbędzie się nabo
żeństwo żałobne za dusze zm arłych członków 
tow arzystwa, w niedzielę walne zgromadzenie, 
następnie śniadanie. W zjeździe wezmą udział 
dziennikarze z całej Polski.

Wycieczka dziennikarska.
GDANSK (AW.) 23. W niedzielę popołua 

niu przybyła tu  z1 Bydgoszczy wycieczka dzien
n ikarzy ' polskich. Wieczorem uczestnicy wy
cieczki* zaproszeni zostali do pp. Sławskich. Po 
gościnnem przyjęciu, na którem  oprócz przyby
łych dziennikarzy i posłów’ na sejm obecni byli 
przedstawiciele kom isarjatu  polskiego w Gdań
sku i gdańszczan polaków, p. Sławski—członek 
Rady Portowej wygłosił niezmiernie ciekawy re
ferat z dziedziny historji i geograf ji ujścia Wisły 
i portu gdańskiego. W pogawędce towarzyskiej 
p. adm irał Borowski, również członek Rady 
P o rtu  udzielał dziennikarzom cennych w yjaś
nień fachowych o potrzebach portu  i jego ewen
tualnej dalszej rozbudowie. Tem atem  dalszych 
rozmów były stosunki polsko-gdańskie w zwią
zku z ostatnim i w ypadkam i oraz trudności czy
nione suwerennej Polsce przez pozostające pod 
opieką wolne miasto.

W poniedziałek rano po zwiedzeniu urzą
dzeń portow ych w towarzystwie członków. Rady 
Gdyni. Po drodze zwiedzano statek szkolny 
Lwów przygotowujący sie właśnie do dłuższej 
Portow ej, przedstawicieli kom isarjatu, dzienni 
karze na traw ierze ,.Jaskółka“ wyjechali ku 
podróży zagranicę. W Gdyni dyrektor budowy 
portu  inż. W enda pokazyw ał dokonane już do
tąd roboty przy budowie avant portu, a m ianowi 
cie molo ciągnące się na kilkaset m etrów  w głąb 
m orza. Moło to dotąd niestety nie dokończone 
daje wszakże schronienie statkom  wojennym  poi 
skim oraz łodziom rybackim. Inż. W enda wraz 
z adm irałem  Borowskim wyjaśniali znaczenie 
przyszłego portu  w Gdyni jako pomocniczego i 
plany jego budowy. Zwiedzono dalej kąpiele m or 
skie w Gdyni, gdzie żywo rozw ija się ruch  budo
wlany. Po obiedzie trawlerem  „Jaskółka" wy
cieczka odpłynęła na Hel. Towarzystwo akcyjne 
kąpieli m orskich Hel podejmowało uczestników 
wycieczki podwieczorkiem wykończanym pospie

sznie domu uzdrowiska. Prócz hotelu pensjo
natu do 1 czerwca m a być wykończonych jcszćze 
kilka domówr. Przedstawiciele polskiej ludności 
miejscowej a zwłaszcza urzędnicy omawiali z 
z dziennikarzam i swe troski i kłopoty. Wycieczka 
zwiedziła na Helu latarn ie morską. Pod wieczór 
wrróciła do Gdyni a stąd do Gdańska.

Dzisiaj wycieczka dziennikarzy, rozpoczęła 
zwiedzanie miasta.

Zjazd nauczycielski.
KATOWICE (AW.) 23. Dii. 20i21-go bm. 

odbywał się tidaj zjazd towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych. Uczestniczyło w nim około 
200 delegatów. Zjazd rozpoczął się 20 bm. rano 
nabożeństwem w kościele N. M arji Panny cele- 
brow anem  przez ks. adm inistratora apostolskie
go dr. Hlonda. Poczem rozpoczęły się obrady 
w auli gimnazjum im. Adama Mickiewicza. Za
gaił je prezes Tow. Paweł Sosnowski, poczem 
zebrani uchwalili wysłać telegram do p. Prezy
denta Rzeczypospolitej oraz dobywającego się 
jednocześnie w Równem zjazdu polskiej Macie 
rzy Szkolnej.

Wygłoszono następnie szereg powitalnych 
przemówień między innemi poseł na sejm Rze- 
czyspolitej Rymar, poseł na sejm śląski Szuścik 
naczlnik wydziału Woej. Śląskiego Krzyżanow
ski, dyrektor departam entu M. W. i O. P. Za- 
górowski, prezydent Katowic dr. Górnik, przed
stawiciel nauczycielstwa Jugosławji prof, llasi 
i inni.

Referat wstępny wygłosił inspektor szkolny 
p. Piotrow ski z W arszawy na tem at: Podporząd
kowanie władz szkolnych władzom adm inistra
cyjnym. Podczas dyskusji nad referatem  zebra
ni uchwalili rezolucję sprzeciwiającą się podpo
rządkowaniu władz szkolnych władzom adm i
nistracyjnym .

Sprawozdanie z działalności zarządu refero
wali dr. Łoziński, p. Kwiatkowski. Wieczorem 
odbyło się uroczyste przedstawienie w  teatrze 
miejskim, który w ystawił sztukę pod tyt: „Suł
kowski".

W drugim dniu obrad na posiedzeniu przed- 
południowem zdawano sprawę z czynności ka
sowych, poczem odbyła się dyskusja. W trakcie 
posiedzenia przybył poseł Korfanty entuzjas
tycznie w itany przez zebranych, który w  odpo
wiedzi na powitanie przewodniczącego wygłosił 
dłuższe przemówienie. Po dyskusji uchwalono 
zarządowi absolutorjum  oraz podziękowanie dla 
przewodniczącego zastępcy i sekretarza general
nego.

Do zarządu prez aklam ację powołany zoslal 
na prez«»a dyrektor Paweł Sosnowski- Pozatem 
zebrani zwiedzili zakłady metalurgiczne w K ró
lewskiej Hucie i tam tejsze gimnazjum.

Sąd doraźny.
LWÓW (AW.) 23. Dn. 22 bm. sąd doraź

ny skazał 25-letniego Harczuka, zawodowego 
złodzieja, za opór zbrojny policji na karę śm ier
ci. Prezydent nie uwzględnił prośby o ułaska 
wienie. W yrok wykonano dzisiaj.

Zjatd larmatcutycziy.
WIDNO CA W.) 23! W  dniu 17 bm. rozpo

częły się obrady w auli uniw ersytetu wszechpol
skiego zjazdu farmaceutycznego. Zjazd otworzył 
rek tor uniwerystetu, Parczewski. Powitanie wy
głosili w imieniu rządu delegat Rom an, w imie
niu miasta W ilna prezydent Bańkowski, w imie
niu xmiwersytetu dziekan Januszkiewicz oraz 
przedstawiciele poszczególnych organizacji przy
byłych na  zjazd. Zjazd potrw a 3 dni.

Szef sztabu armii ang. o gen. Sikorskim.
i WARSZAWA 23. Podkreślić należy, Że sze*f szta

bu arpnji angielskiej wyraził się kilkakrotnie z uzna
niem i ńympatją dla prezydenta gabinetu gen. p. Si
korskiego. Widoczne stąd, że gen. Sikorski umie 
sobie zjednywać zaufanie ludzi wybitnych. Lord Cavan 
oświadczył przedstawicielowi Pata p. Wawrowskiemu, 
że z prawdziwą przyjemnością przybył dó Polski, —

Dr. KLINGER
sp e c ja l is ta  chorób skórnych 
■ ■ ■ i wenerycznych ■ ■ ■

P O W R Ó C I Ł
i w z n o w ił  p rzy jęc ia  ch orych .

Przyjmuje codziennie, panie od 2 - 3  
oai.piv od 4 —7

♦  I  *  M “ “ ele= I m L  od 10—12

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U .

Sezon letni rozpoczął się 1 maja,
Zakład posiada najnowsze urządzenia wodo

lecznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań i 
masaży, Gabinet Roentgenowski, oraz pracownię 
analityczną, pensjonat z kuchnią dietetyczną. 
Stała opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o r o m ir s k i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ł o w s k i  (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

954 Z A R Z Ą D .

aby odpowiedzieć na- szczere i przyjacielskie zapro
szenie w roku zeszłym gen. Sikorskiego i obecnego 
szefa rządu. W ciągu 3 lat waszej niepodległości — 
powiedział generał — zrobiliście bardzo dużo. Po
stępy armji są zadziwiające i bardzo piękne. Widać, 
że Popka usilnie i energicznie pracowała i pracuje 
dalej. , i  ,

Stanowisko N. P. R.
WARSZAWA 23. W ciągu niedzieli i polnijedział- 

ku obradował w Warszawie kongres N. P . R., który 
wczoraj wieczór zakończył swe obrady.

. W edług pogłosek, k tó re  do tarły  na zeWfnątrZ, 
sprawa ustosunkowania się do rządu większości pol
skiej była przedmiotem bardzo ożywionej dyskusji. .

Po odrzuceniu rezolucji, pozostawiającej klubowi 
poselskiemu N. P , R. wolną rękę W izajęciu stano
wiska wobec rżądu i większości, oraz wniosku dele
gacji łódzkiej występującej kategorycznie przeciw łą
czeniu się N. P . R. z większością prawioowo centro
wy. przyjęto rezolucję kompromisową, pozostawiającą 
określenie stanowiska N. P. R. wobec rządlu i więk
szości, klubowi poselskiemu łącznie z komitetem wy
konawczym ipartji, przy uwzględnieniu interesów ró- 
botniczycli i djobya ogólno - państwowego '

Aresztowanie Sinclaira.
WIEDEŃ (AW.)' 23 „Neue F reie  Presse“ dono

si z New Yorku, że aresztowano tam znanego pisa
rza Opt on a Sinclaira w związku z jego wystąpieniami 
na rzecz Sowietów1 i agitacją za uznaniem obecnego 
regimu bolszewickiego. 1

0 los pocztowców.
WARSZAWA' 22. W fnfn. skarbu odbyła się kon 

ierencja na której delegaci związku zawodowego pra
cowników pocztowych polskiego związku zawodowego 
kolejarzy, oraz związku kolejarzy polskiego zjedno
czenia zawodlpwego w towarzystwie posłów sejmo-' 
wych pp. Chęcińskiego i Paczkowskiego przedstawia
li postulaty pracowników w organizacjach tych zrze
szonych. i .

, Zarówno posłowie, jak i przedstawiciele związ
ków podSnosili ciężki stan finansowy pracowników nań 
stwowych kolei i poczty i domagali się rewizji pod
staw, na których opiera obecnie rząd obliczenie upo
sażenia pracowników państwowych, a w konsekwen-
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c ii wysunęli żądanie przyznania im jednorazowej za
pom ogi celem wyrównania niedoborów, Wynikłych, 
ich zdjaniem, z przyjęcia nieścisłej podstawy Oblicze
nia. Na wypadek, gdyby rząd nie uznał łych żądań za 
usprawiedliwione względnie nie mógł uczynic im za
dość Ze względu na obecną sytuację finansową doma
gali się przedstawiciele związków przyznania zwrot
nych zaliczek lub pożyczek. Obecni na konferencji . 
przedstawiciele min. skarbu podkreślili, że rząd od  
początku r.b. stosuje przy określaniu wysokości kazdo- 
mieSięcznyich poborów jedynie słuszną zasadę podw yż
szania i ściśle według wykazanego przez Główny U- 
rząd statystyczny Wzrostu kosztów utrzymania, przez 
co nastąpiła zasadnicza zmiana stosunków do lat u- 
biegłych w1 których rząd dowolnie i dorywczo ozna
czał każdego miesiąca wysokość uposażenia. _

(Nowy ten 'system Wyrównywania uposażeń jak
kolwiek pod względem finansowym b. dka państwa 
uciążliwy, gwarantuje pracownikom państwowym sta
łość ich uposażenia i z tego powodu przystawia o- 
czywiste korzyści w  porównaniu ze stanem w latach 
ubiegłych. Taki system wyklucza jednak w .zelk ie j d -  
tazowe zapomogi. . .

Uwzględnienie żądań Zgłoszonych imieniem trzech 
organizacji pracowników państwowych, aby prócz sto
sowania powyższego systemu uznanego i przez obec
nych na konferencji za słuszny, przyznać jeszcze dal
sze świadczenia na rzecz pracowników państwowych 
stanowiłoby zaprzeczenie racjonalności stosowanego o- 
becnie systemu i wprowadzi loby do uporządkowania 
obecnie stosunków ponownie niepożądany moment . 
nietrw ałości i dowolności. Reasumując wyniki konfe 
rencji przedstawiciel min. skarbu zapewnił d elega
tów organizacji pracowniczych o tern, że rząd rozumie 
trudną sytuację i że postulaty ich bddą przez rząd 
rozważone w szczególności zaś postulat o ud.,'(Jenie 
pożyczek indywidualnych dla najgorzej uposażonych 
pracowników. , :

la sportu
i LWÓW (A.W.) 23 Zawody piłki nożnej w dniu 

20-igo b'.rn między klubem sportowym Admira (W ie 
deń) a Pogonią" (Lwów) zakończone wynikiem 6:4 
na korzyść „Admiry".

Zjazd literatów
i LWÓW (A.W ) 23 W dniach 20 i 21 odbył się  

we Lwowie zjazd1 delegatów Związków Zawodowych 
Literatów Poliskich, obesłany przez Związki: War
szawski, poZnanski, i Ifwtawski. iObrady dotyczyły spra
wy ściślejszego połączenia organizacyjnego związków. 
Ogromna większość delegatów wypowiedziała się za 
formą federacyjną wszystkich związków z naczętoią 
reprezentacją W AXOrSzaWie. Uchwalono tejż ina zjezdzie 
statut takiego zrzeszenia. Następnie uchwalono projekt 
emerytury dla literatów i projekt opodatkowania dzieł 
klalsyków stanowiących dotąd wyłączną własność w y
dawców na rzecz funduszu zapomogowego dla litera
tów. Obydlwa te projekty zredagowane w formie u- 
stawy Wniesione zostaną do sejmu. Nadto uchwalono 
Wnieść d'o rządu memorjały w sprawie tworzenia sty
pendium dla literatów na wyjazd zagranicę w sprawie 
odpowiedniego obsadzenia publicystycznych plapowek 
zagranicznych, w  sprawie reaktywowania rad sztuki. 
Wreszcie załatwiono cały szereg spraw zawodowych. 
Postanowiono Wysłać telegram gratulacyjny do  pań

stwa W ładysiawowstwa Mickiewiczów na dzień ich 
brylantowych godów. Następny zjazd w Poznaniu.

tiiełda Warszwska.
WARSZAWA1. New-York — 19750, Londyn  

— 231500. N iem cy — 0,93, Paryż — 3325, Szwaj 
caria — 8990.

W sprawie odbudowy.
W uzupełnieniu  ustaw y Sejm ow ej z w rze

śnia r. z. o odbudow ie m inister Skarbu w ydał 
specjalną instrukcję w  spraw ie w ydaw ania po
życzek z kredytu dw udziestom iljonow ego.

K wota 20 m iljardów  przekazaną zo&lała 
Bankow i B udow lanem u i B ankow i K om unalne
m u w W arszaw ie Z akładow i kredytow em u we  
L w ow ie i K rakow ie oraz B ankow i K om unalne
m u kas oszczędności w  Poznaniu. Przy udzie
laniu  pożyczek w  poszczególnych m iastach na
leży uw zględniać, potrzeby m ieszkaniow e m iasta, 
jego w ielkość i w ysokość dotychczas udzielonych  
kredytów. K redyty będą udzielane kooperaty
wom , gm inom  i osobom  pryw atnym  na dokończę  
nie dom ów  m ieszkalnych , odbudow ę, nadbudo
w ę i przebudow ę tychże, na rem ont, w reszcie na 
budow ę now ych dom ów  po zaspokój, potrzeb  
wyżej w ym ien ionych. .Mieszkania w inny być
0 najskrom niejszem  w yposażeniu  (bez tw ardych  
w osadzek , drzw i dw uskrzydłow ych w anien ka
m iennych. dźw igów , centralnego ogrzew ania itd.

Pożyczki udzielane będą tylko w obrębie  
m iast, w  osadach przem ysłow ych w w yjątko
w ych wypadkach.

U biegający się o pożyczkę w inien  przedsta 
wić plany kosztorysy itd. oraz udow odnić, że 
posiadają dla osób pryw atnych 20 proc., dla 
gm in i kooperatyw  10 proc. kapitału  w łasnego  
lub odpow iednią ilość gotow ych m ateriałów  do 
budowy.

Podania należy w nosić do Banku Budow la 
w lanego od kooperatyw  i osób pryw atnych i 
do Banku K om unalnego od gm in m iejskich.

Pożyczek  udzielają te instytucje finansow e  
na podstaw ie uchw ał kom isji P ożyczkow ych, 
które zostają utw orzone przy tych instytucjach
1 wr których skład w chodzą po jednym  przedsta  
w icielu min. Skarbu, Rób. Publ. i Spr. W ew nęlrz  
nych.

Pożyczki będą udzielane w form ie kredytu 
krótkoterm inow ego w w ysokości dla gm in i koo
peratyw' 90 proc. sum y kosztorysow ej i 80 proc. 
dla osób pryw atnych. Pożyczki w ydaw ane bę
dą wr złotych polskich, przeliczonych na m arki 
podług kursu 8 proc. pożyczki lub 6 proc, bo
nów zlotow ych. Raty i procenty opłacane będą 
w m arkach, przeliczonych na złote według kur
su w  dniu dokonanej w ypłaty. Ogólna sum a  
winna być w ypłaconą po up ływ ie 11 /2  roku od 
term inu w płacenia  1-ej raty lub skonw ertow ana

na obligacje budow lane Państw ow ego Banku  
O dbudowy lub innej instytucji pow ołanej do 
konw ersji pożyczek z tego kredytu udzielonych*  
O procentow anie w yn osić  będzie oprócz 1 proc. 
prow izji 2 proc. rocznie dla gm in i kooperatyw  
i 3 proc. rocznie od osób pryw atnych. W ypłata  
pożyczek następuje po załatw ieniu  w szystk ich  
form alności, w  m iarę postępu budow y i za- 
Jkupu m aterjałów . W w ypadkach w yjątkow ych  
pożyczka w ydana będzie przed załatw ieniem  for
m alności. Przy przeniesien iu  tytułu w łasności 
nieruchom ości obciążonej pożyczką na inną o- 
sobę, Kom isja Pożyczkow o-B udow lana m a pra
wo odm ów ić zezw olen ia  bez podania m otyw ów  
pod rygorem  natychm iastow ej, przedterm inow ej 
spłaty udzielonej pożyczki. R ygor taki w in ien  
być zastrzeżony w  kaucyjnym  zapisie h ipotecz
nym. Spłacone pożyczki m ogą być ponow nie  
użyte zgodnie z postanow ieniam i niniejszej in
strukcji. Pożyczki w inny być zabezpieczone h i
potecznie. Instrukcja w chodzi w życie z chw ilą  
doręczenia jej Bankowi B udow lanem u i kom unał 
nemu. została  zaś ogłoszona w  ,M onitorze" z 
dii. 19 m aja rb.

Polemiki dziennikarskie.
.■ „Kur. Warszawski" druku je:

Związek dziennikarzy czeskich ogłosił przed kilki* 
miesiącami odezwę 'w sprawie form polemiki dzien
nikarskiej, która na Jamach prasy czeskiej przybiera 
w ostatnich czasach coraz częściej charakter inwektyw  
osobistych. Zupełnie jak u nas.

. W odezwie tej, między innetni czytamy: 
i „Pamiętajcie, że w  życiu prywatnem spotykacie 

śię z kolegami, z którymi prowadzicie polemikę na 
łamach gazbl i jmuMcie patrzeć im w qczy. Pamiętaj
cie, że jesteście obywatelami narodu, mająceego licz
nych w rogów  naokoło, pragnących zaszkodzić wam 
niezależnie od waszego zabarwienia politycznego czy 
społecznego. Zalecamy więc: piszcie tak, abyście mo
gli ustnie i osobiście na każdym miejscu powtórzyć 
to, coście napisali".

To jsamo, bez żadnej zmiany, mjożna a nawet nar 
leży powtórzyć jppjd adresem Iwielu publicystów i dzieW 
nikarzy polskich, którzy Zbyt często zapominają, ze są  
„obywatelami narodu, mającego licznych wrogów na- 
okbłto" i dla,ja (się tak dalece unosić swojemu tempe
ramentowi, bądź poproStU zaciekłości partyjnej i bra
kowi poczucia dżentelmeństwa, że wyrządzają tern da
leko większą krzywdę interesom Polski, n iż swoim  
przeciwnikom z odmiennie myślącego obozu. Bo minę
ły już djaiwno cząfey, kiedy młynek prasy polskiej m ógł 
się spokojnie obracać na rodzimej strudze, mieląc , 
„pleW-y fwłatsne i cudze". Prasa nasza jest dziś przed
miotem starannej ujwagi ze strony obcych. Uważnie ją 
i przyjaciele i nieprzyjaciele nasi. czytają. Każdy wy- 
gdąjgfa z niej to, ćo jest idtajniego w  danej chw ili po
trzebne. Zarówno w Paryżu, jak w Berlinie, zarów
no nad Tybrem, jak nad Tamizą, na podstawie infor
macji, czerpanych z naszej prasy, kształtują się i u- 
stalają pojęcia o hajsizjym ta a rod zje i o tpajszem państwie, 
o wewnętrznych stosunkach Pols ki, o jej s ile  i sła-

|* * M

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

11) (Streszczenie)

Kiedy gospodarz i gość pozostali sami, p u ł
kow nik zaproponow ał R aysonow i przechadzkę  
po ogrodzie.

— JJsiąclźmy, pułkow niku,—rzekł R ayson: 
m uszę panu coś opow iedzieć.

U siedli obaj na ław eczce , w  ogrodzie. Za
padła noc. Pow ietrze przepełn ione było słod 
kim  zapachem  w czesnych kw iatów w iosennych. 
U kazały się gw iazdy Gdzieś zaśpiew ał słow ik.

N a niebie pozostały  jeszcze ślady ukończonego  
dnia, i czarne drzewa w yraźnie zarysow ały  się 
na jasnem  tle.

— Pan pam ięta, com  opow iadał o m łodej 
dziew czynie, którą zastałem  u siebie w  m ieszka  
oiu? — zdław ionym  głosem  spytał Rayson.

— Ma się rozum ieć, no i cóż z nią?
— W idziałem  dziś jej portret,—krzyknął 

R ayson.
— Potret jej? Dziś? — zdum iał się p u ł

kow nik gdzie?...
— W pańskim  dom u' — jęknął Rayson. 
Pułkow nik  osłu p ia ł. „
— M ówiono m i, że to pańska córka!—m ow it 

dalej R ayson: Przepraszam ! M usiałem  panu to 
pow iedzieć.

Cvgaro w ypadło z ręki pułkow nika.
— Moja... M oja córka Luiza!... R aysom e,

pan się om ylił!... . . .
  Ń ie, to prawda! I Edyta rów nież jest

do niej podobna I

Starzec, zdaw ało się, zapłakał. U krył twarz 
w  dłoniach  i cicho łkał: Boże! Boże słow ik  w y  
śp iew yw ał w  gąszczu drzew.

*  *  *

W pierw szorzędnej restauracji Londynu, 
przy stoliku, siedziały dw ie dam y. Starsza z nich  
baronow a de Sturm baw iła  ..się kiścią w inogrona  
i len iw ie rozglądała się po sali.

<—• Ma chere, — rzekła baronow a: m ów iono  
mi prawdę o tw ojej ojczyźnie. Jesteście nudnym  
narodem . I n ie czuję się tu dobrze.

B aronow a w estchnęła  i w zięła  papierosa ze 
złotej papierośn icy, w iszącej na cienkim  łań 
cuszku.

U w ażny kelner podbiegł z zapaloną zapałką  
D am a z rozkoszą zaciągnęła się, jak nam iętny  
palacz.

— Tak. Luizo.—rzekła baronow a do m łod
szej sw ej tow arzyszki: gdzieśkolw iek trzeba żyć. 
Lecz po co m ieszkać w  Londynie? Ze w szy st
kich w ielk ich m iast Londyn najw ięcej trąci pro
wincją. Brak m u tego, co nazyw a s ię 'a tm o sfe 
rą. Pub liczność bardzo grzeszna, lecz śm iertel 
n ie  nudna. Paryż, Berlin, naw et B ruksella, są  
zupełn ie inne.

— O koliczności nie zupełnie sprzyjają nam. 
—zauw ażyła Luiza: niepraw daż? My nie m ożem y  
zaw iązyw ać szerokich znajom ości.

— Tak. lecz ty zupełnie unikasz jakichby  
to nie było  rozrywek.

— N ie zupełnie panią  rozum iem ,—sucho  
rzekła: unikam  w ątpliw ych znajom ości, i w olę  
się nudzić.

— Lecz tak, przecież, nie m ożna. Pójdziem y  
dziś do teatru.

— Jak sie  pani podoba.
— Pójdziem y do Alham bry naprzykład.

Można w ziąć lożę i siedzieć w głębi tak. że nikt 
nas nie zobaczy. i

— To jest nieprzyjęte,—zim no rzekła Luiza: 
Może pani iść, jeżeli już tak chce bardzo. Ja 
nie...

Luiza nagle zatrzym ała się. Policzki jej 
pobladły, zm oczone oczy m om entaln ie rozsze
rzyły się ze ździw ienia i strachu. B aronow a skie
row ała lornetkę w tą stronę, w  którą utkw ione  
były oczy Luizy. W ich stronę sk ierow ał się m ło  
dy człow iek. Baronow a odrazu poznała w  nim  
gentlem ana, opuściła  lornetkę, i zachęca jąeot 
spojrzała na Luizę. D ziew czę ze strachem  w i
działo, że m łody człow iek  zbliża się w prost do  
niej i zaczęła szykow ać się do odparcia ataku. 
Lecz baronow a zdecydow ała, że trzeba żeby tam  
nie w iem  co poznajom ić się z w ytw ornym  gen
tlem anem .

— M iałem nadzieje, m iss F itzm oris, że kie
dyś się spotkam y,—rzekł podchodzący.

D ziew czę .cofnęło się. Po tw arzy jej prze
biegł cień męki.

— Skąd pan w n io sk u je , że ja się tak nazy
wam  ?—spytała.

— O jciec pani, pułkow nik Fitzm orris, — 
ciągnął dalej R ayson: jest najlepszym  przyja
cielem  m oim . W czoraj byłem  u niego, i dopiero  
dziś rano w róciłem . P ani niedobrze? P roszę  
mi darow ać.

Luiza praw ie że traciła zm ysły. B aronow a  
przycisnęła nogę jej pod stołem  i zapanow ała  
nad sobą.

— Skąd pan wie, że pułkow nik Fitzm orris 
jest ojcem  m oim ?

— Znalazłem  portret pani w  album ie jej 
siostry.

.. . . (D. C. N .). J
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bości, a więc o iej widokach na przyszłość. {
„Wodzenie się za czuby", wzajemne obrzucanie 

*ię ostremi wymysłami nie jest dla obcych rzeczą 
pouczającą.

Jeszcze jednak gorsze następstwa tego rodzaju 
polemiki sprowadzają wewnątrz kraju. Podniecają cne 
namiętności i zaciemniają umysły wielu obywateli.

|Ń'ie możemy zapominać o tern, że w Polsce nao- 
gół istnieje duże jeszcze zaufanie do  słowa drukowa
nego, że fakt, iż coś zostało wydrukowane, nadaje te
mu wartość zdecydowaną. Szeroki ogół nie zdaje so
bie spraw y z rozmaitych sposobów' walk partyjnych', 
z rzucania dzisiaj na przeciwnika oszczerstw, które 
(Się jutro odl.votuje, z puszczania „próbnych balonów'" 
v r postaci płatek i pogłosek. Rozumuje on< że „niema 
dymu bez ognia" i Zawfsze skłonny jest doszukiwać się 
pewnej dozy prawdy nawet w notorycznem kłamstwie.

Trzeba być bardzo wprawnym dziennikarzem, aby 
zorjentować się cdftfaziu w tem, kto, co i dla czego 
napisał i poznać rzecz od podszewki.

Zwykły czytelnik tej wprawy nie ma. W ierzy on 
Swojemu dziennikowi, i jeżeli nie czyta jednocześnie 
innych dzienników, orientuje się zgoła j .dnostronńie. 
Jeżeli zaś czyta ,— staje się najczęściej pastwą chaosu 
i zatraca powoli zdblność do odróżnienia „białego" 
od „czarnego."

Trzecią wreszcie i nie najmniejszą krzywdą, któ
rą  wyrządzają w napastliwym tonie prowadzone pole
miki dziennikarskie, jest krzywda osobista: owo po
niewieranie przeciwnika i nieliczenie się ani z jego 
godnością osobistą,. ani z jego honorem.

Pokrzywdzonemu służy prawo obrony — t0 praw
da. Ale czy każdy obronę taką, choćby najkumsztoW- 
niei skonstruowaną, przeczyta? Najczęściej tryumfuje 

Pzeciwnik, który chociaż nawet złoży, szpadię i upo- 
orzy, odwoła rzucone oszczerstwo, to jednak ma to 

przekonanie, że celi swój osiągnął bo z błota które 
rzucił zawfeze coś przylgnęło do nazwiska obrzuconego.

Pocieszamy się zwykle tem, że nie jest u nas pod! 
tym względem gorzej, niż gdzieindziej, że prasa na 
całym święcie ma te same grzechy.

j Zapewne. Ale my1, tak samo jak czesi, żyjemy w 
specjalnych warunkach zewnętrznych i wewnę iznyćh, 
daleko trudniejszych, niż w arunki innych f p a n S jt t .v  i n a 
rodów. Nadto mamy do cz nienia z mniej wyrobi o- 
nem politycanie i mniej oświeponem społeczeństwem.

Dlatego odezwa Związku dziennikarzy :zć>skich 
trafia w sam rdzeń naszych bolączek i nie powinna 
przejść u nas bez echa.

Nawa ustawa o uchronię lokatorów.
Jako druk sejmowy Nr. 512 ukazał się, prze

słany do Sejmu przez Ministerstwo Sprawiedli 
wości, projekt ustawy o ochronie lokatorów.

Wedle projektu, za podstawę do oznaczenia 
wysokości komornego służyć ma komorne pła
cone w czerwcu #914 r. Wysokość komornego 
nie może przekraczać następujących stawek pro
centowych, które wynoszą:

a) za mieszkania i wszelkiego rodzaju loka
le opócz wskazanych w punkcie b) w drugiem 
półroczu 1923 r. 15 proc. przypadającego za 
ten czas podstawowego komornego i wzrastają 
następnie poczynając od 1 stycznia 1924 r. w 
latach 1924, 1925, 1926, 1927 i 1928 co kwartał 
o 3 proc. podstawowego komornego.

b ) za sklepy, pensjonaty, lokale handlowe i 
przemysłowe, oraz za pracownie nie połączone 
z mieszkaniami w drugiem półroczu 1923 r. 40 
proc., w roku 1924 — 60 proc., w roku 1925— 
80 pro., a od pierwszego stycznia 1926 roku 
100 proc. podstawowego komornego.

Obliczona w ten sposób suma komornego bę 
dzie przerachowana na złote polskie według na
stępującego stosunku: 100 rb. = 2 6 6  złotym. 
100 marek niemieckich =  123 złotym, a 100 
koron austro-wręgierskich = 1 0 6  złotym. Obli
czone w złotych komorne będzie płacone w 
markach polskich według ustanowionej przez 
Ministra Skarbu ceny złotych bonów’ skarbowych 
obowiązującej w dniu zapłaty.

Prócz tego projekt przewiduje utrzymanie 
nadal opłaty osobnej za św iadczenia.

Ochronie lokatorów’ nie podlegają:
a) mieszkania, stanowiące uposażenie służ 

bowe kib część jego i wrogóle mieszkania, odda
ne pracownikowi przez pracodawcę w posiada
nych przez niego budynkach chociażby za za
płatą,,

b) budynki będące własnością przedsiębior
stwa kolejowego, znajdujące się jia stacjach i 
przy linjach kolejowych,

‘ c) fabryki, oddane w dzierżawę wraz z u- 
rządzeniem wewnętrznem. oraz hotele, wydzier
żawione z urządzeniem jako przedsiębiorstwa,

d) lokale do zabaw, na kino-teatry i banko
we,

e) domy na obszarach byłych dzielnic ro
syjskiej i pruskiej, których budowę ukończono 
lub ukończy się po 1 lipca 1919 r., i domy na 
obszarze b. dzielnicy austrjackiej, dla których 
udzielono lub udzieli się konsensu na zamiesz
kanie po 27 stycznia 1917 roku,

t) części dawniej wzniesionych domów, któ 
re po ustalonych w punkcie c) terminach nadbu 
dowano lub odbudowano,
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g) domy. albo ich części, które uległy gruu 
łownej przebudowie, dokonanej w. celu przero
bienia budynków’ lub ich części niezamieszka- 
nycli, lub na mieszkania mieszkalne,

h) budynki, będące własnością Skarbu Pań 
stwa. Wszystkie umowy najmu i dzierżawy, do
tyczące takich budynków’i ich przynależności, 
rozwiązują się po. poprzedniem ustawowem wy
powiedzeniu. a biorący w najem powinni przed
miot najmu lub dzierżawy opuścić po dostar
czeniu im odpowiednich mieszkań. Obowiązek 
dostarczenia mieszkań nie dotyczy osób. które 
uzyskały najem mieszkania w związku lub na 
podstawie stosunku służbowego wobec Państwa, 
a których stosunek służbowy się skończył,

W przepisach przejściowych projekt posta
nawia, że od dnia ogłoszenia ustawy aż do 1-go 
1928 r. żaden lokal mieszkalny nie może być 
przerabiany na biura, kantory, składy, teatry, 
kinematografy, lokale służące do gry. zabawy 
łub lokale handlowo-przemyslowe. ani też na 
jeden z tych celów’ oddany w użytkowanie. Prze 
pis ten nie dotyczy jednak lokali, wzamian za 
które właściciel domu dostarczył odnośnym lo
katorom równowartościowe co do obszaru i 
jakości mieszkanie w nadbudowanej części tego 
samego domu.
I I — U l  l i n

KRONIKA.
— Z RADY MIEJSKIEJ.
Porządek dzienny posiedzenia Kaliskiej Ra

dy Miejskiej w dniu 24 maja 1923 r. o godz. 6 
popoł. w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Kaliszu.

1 Odczytanie protokułu z ostatniego po
siedzenia.

2) Odczytanie Sprawozdania z lustracji 
Magistratu, dokonanej w styczniu rb. przez de
legata Województwa Łódzkiego p. Kozłowskiego

3) Przyznanie dodatku wyrównawczego 
do pensji pracowników miejskich za m. marzec 
i kwiecień rb. oraz ustalenie poborów’ na m. maj.

4) Zmiana niektórych opłat targowych, 
uchwalonych przez Radę Miejską w dn. 26-go 
kwietnia r. b

o) Powtórne rozpatrzenie budżetu miasta 
na 1923 r. w związku z? wskazówkami, udzielo
nymi przez Województwo Łódzkie.

6 Komunikaty Magistratu.
7) Wolne wnioski.

—. U. K. S. KALISZ U. K. S. VENETJA' 
OSTROW. W poniedziałek dn. 21 bm. drużyna 
Uczn. Koła Sportowego Kalisz rozegrała w O- 
strowie piłki nożnej z drużyną Uczn. Koła Sport 
Venetja Ostrów. Wynik match u był remisowy 
1:1 (0:0). Venetja zdobyła swą bramkę w o- 
statniej minucie gry.

— Z TOW. SPORT. .PROSNĄ".
Przypominamy, że dziś tj. dn. 23 bm. od

będzie się w dolnej sali Stow. Rzem. Chrzęść, 
ogólne walne zebranie członków’ Tow. Sportow. 
„Prosną". Na porządku dziennym bardzo w’aż 
ne sprawy. Pożądany jaknajliczniejszy udział 
członków.

Początek zebrania o godz. 8 wiccz.
— DROGI POLSKI.
Wybranego miesięcznika „Drogi Polski" 

wyszedł zeszyt 3-ci. zawierający cały szereg prac 
nadzwyczaj interesujących.

Adres administracji: Warszawa, Wilcza 30 
nr. 5.

— PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEJA'.
W dn. 22 bm. funkcjonarjusz policji pań

stwowej zauważył przechodzącego jakiegoś mło
dzieńca, który niósł pod pachą zupełnie nowe 
cholewy. Wobec tego, iż wydało mu się to po- 
dejrzanem, zapytał go o dowód osobisty, lecz 
młodzieniec takowego nie posiadał, oświadczył 
iż nazywa się Józef Andrzejczak, co do pocho
dzenia zaś cholewek nie mógt się należycie wy
tłumaczyć. Wobec tego 'Andrzejczak został do
prowadzony do urzędu śledczego, gdzie badany 
przyznał się, że niesione cholewki ukradł tegoż 
dnia rano młynarzowi Matuzalskiemu, zamiesz
kałemu w Nędzerzewie, gm. Tyniec, u którego 
pozostawał wr służbie.

— III ZJAZD ZWIĄZKU FRYZJERÓW 
odbędzie się dnia 9 lipca br. w Poznaniu na 
salach ogrodu zoologicznego i zapowiada się 
nadzwyczaj świetnie z tego powodu, iż będą w 
nim brali udział przedstawiciele zawodu fryzjer
skiego całej Rzp. Polski. Jako najwięcej inte
resujące części programu zjazdu będą: oprócz 
obradów nad sprawami bieżącemi, wielkie po
pisy konkursowe w czesaniu pań i charakteryza-
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cji teatralnej z nagrodami oraz wryslawTa prac 
włosowych, perfumerji. kosmetyków, narzędzi i 
urządzeń fryzjerskich.

Pomiędzy innefni wyslaw’cami zapowiedział 
się jencralny przedstawiciel fabryki aparatów 
dó wytwarzania trwałej fali ondulacyjm j ,.Nc- 
stle‘a", który ten sposób ondulowania demonstro 
wać na miejscu będzie.

Bliższych szczegółów i informacji Lezących 
zjazdu i wystawy* udziela sekrelarjat „Związku" 
Poznań, 3 Maja Nr. 3.

MI ES Z Y X SKI. przewód n i czący

— KRADZIEŻ W  „EUROPIE".
Właściciele reslaurrc i . F u ro ra"  w Kaliszu 

zawiadomili władze policyjne, że służąca M a- 
rjanna Bakulart skradła z kuchni różne sprzęty 
kuchenne wartości 315.000 m k.

, -  Z O PA t PW iKA.
Opatówek niema własnego budynku pocztowego 

poczta mieści się w budynku wynajętym.
To też z inicjatywy obecnego Kierownika urzędu 

pocztowego rząd jeszcze w tym roku ma p o s tą p ić  
do budowy własnego gmachu pocztowego.

Miejscowi i ckjblftczni obywatele, chicąc zachęcić, 
właściwie, dopomóc rządowi do wybudowania wspo
mnianego gmachu, ofiarowali co następuje: pan -  
Schló%er z Opatówka ofiarował plac, na którym mat 
stanąć ów gmach, Wartości kilku mil jonów mk., fa
bryka lalek ofiarowała obróbkę drzewa na okna i  
drzw i, fabryka sukna Zwózkę materjałów budowla
nych; gmina Marchwacz postanowiła wysiać, 30 pocF- 
wód bezpłatnie również do zwózki różnych materja
łów budowlanych, gmina Opatówek, k tóra najwięcej 
korzysta z poczty ofiarowała tylko 100:003 mk., d a 
le i pan Malinowski z Piętrzykowa 100,000 mk., d o 
minium Marchwacz, chociaż także korzysta z poczty 
do tej póry nic nie ofiarowało. ,

Wspaniałomyślnym ofiarodawcom należy się se r
deczna podzięka. c

Do Komitetu budowy należą: Kierownik urzędu 
pocztowego pan Nawrocki, naczelnik izby skarbow ej 
Kaliskiej, p. Kononowicz, inżynier powiatowy p. Ne- 
strypke, sekretarz gm. Opatówek, p. Pawelec. J.

— 1 (WMSTAWA ROL/NiCZO - PZREMYS£OWAl 
W POZNANIU.

iW czasie od 23 czerwca do 1 lipca rb. urządza 
Wielkopolska Izba Rolnicza ze współudziałem U r /ę - , 
du Tarjgu Poznańskiego I. Wystawę Rolni zo - P rz e ; 
myślową. Wystavva odbędzie się w Poznaniu na te
renach Targu Poznańskiego, oraz obejmować, będz ie , 
następujące działy:

1. vDział żywego inwentarza; w skład któregoi 
wchodzą konie, bydło, świnie, owce, drobny inwen
tarz.

2. Dział ogrodnictwa i leśnictwą, obejmujący eks
ponaty jak warzywa, kwiaty, nasiona itp.

i  3. Dział wszelkich mąszyn i narzędzi rolniczych, 
oraz wytworów w zfwiązku z rolnictwem pozostają-, 
cych (jak np. przetworów produktów rolnych z  za
kresu cukrownictwa, gorzelnictwa, sztuczne nawozy, 
paisze itp.)

4. Dział przemysłowy, obejmujący wytwory wszel
kiego przemysłu, również i domowego, wystawę wo
zów, powozów’ i Samochodów ciężarowych.

I 5. Dział naukowo - statystyczny i doświadczalny.
Wystawa ma na celu: zobrazować całokształt wy

twórczości ogólnopolskiej produkcji rolniczej i prze- , 
myślowej, zapoznać jaknajszersze koła rolnicze drogą 
poglądową ze sposobami i wynikami nowoczesnej p ro
dukcji rolniczej, praż dać sposobność korzystnego i , 
praktycznego kupna.

Dotąd napływające zgłoszenia świadczą o dużem 
zainteresowaniu Wystawą sfer ziemiańskich i prze
mysłowych.

<. Zgłoszenia udziału w Wystawie należy nadsyłać 
pod adresem I. Wystawa Rolniczo - Przemysłowa, 
Poznań Plac przy Wieży Górnośląskiej do  dnia 31 
maja 1923 roku.

, -  JAK POS£OW IE POLEMIZUJĄ ZE SOBĄ.

„Gazeta Poranna" drukuje następujący list otwar
ty posła Kowalewskiego (Z.L.N.):

v „Wyziwolfnie" z dlnia 6 maja kłamie, d la kłam 
stwa. Pisze, mianowicie, że „wniosek .towarzysza" 
Mifguja Malinowskiego: 1) zeby na następne zebranie 
przybył min. skarbu, i 2) żeby złożył komisji rolnej 
sprawozdanie, komiu i He udżielił pożyczki. Tw ierdzi, , 
że wtszyscy głosowali za wnioskiem tow. M alinowskie
go, tylko chłop endek Kowalewski przeciw" Różni 
Miłguje kłamcy znają komasację teoretycznie, ale ja 
znam praktycznie i Życzyłbym aby ta ustawa nie byłą 
na papierze, ale weszła w  czyn bo tego pragnie sjetki 
wiosek. Nie mają się czem chwalić wyzwoleńcy bo już 
się naród pognał na nich, a wjęfc muszą kłamać. !Cma 
światła nie znosi, a wywzwojeńcy mnie. ę i  obrońcy 
bandytów, szpiegów, morderców, podpalaczy, zdraj
ców no i (wszelkiego rodzaju zbrodniarzy.

— CHOLERY Z KONGRESOWY. \ 1

f. „Głos W ąbrzewski" djonosi. że W tem mieści* i 
przed pąru dniami kilku wyrostków zakrajdło się do  
ogrodti, łąmiąc ogrodzenie i krzewy. Na zwróconą im 
uwagę na niewłaściwość takiego postępowania jeden Z 
nich w sposób gwałtowny odrzekł: „Wy cholery * 
KongresóWy, psia ich mać, niedługo wam być tutaj!" 
Dziennik ten od' siebie dodaje, że przykład idzie t  
góry  „od starszych", od  rodziców".... Notatka ta nie i 
potrzdbńje komentarzy. 1 , ; 1 ' r
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— ODZNACZENIE KONSERWATORA WOJfc- 
iWODZTWA. W piątek, delegowany przez Stolicę A- 

l, P ra ła t Katedry W łocławskiej, ks. Rudblf
itipski, red a k to r  „'Kroniki Djecezjalnej", w obec

ności J. E. ks Biskupa Tymienieckiego, ks. P ra ła ta  
Krajewskiego, rektora i profesorów seminarjum du
chownego, wręczył Konserwatorowi Województwa - 
Łódzkiego, prof. Józefowi Raciborskiemu, insygpia 
o rd eru  papieskiego, „P (ro Ecclesia et Pontificje" — 
złoty krżyz komandorski wraz z dyplomem.

Wysoki ten o rd e r  udzielony został przez Papie
ża PjjUfSa XI, profesorow i Raciborskiemu w uznaniu za
sług, położonych w dziedzinie konserwacji zabytków 
kościelnych, na stanowisku Konserwatora Wojewódz
twa Łódzkiego oraz za nauko,we prace historyczne w 
archiwach rzymskich, podejmowane przez prof. Raci
borskiego, wówczas gdfy naczelnym bibljotekarzetn ar
chiwów W atykańskich był dzisiejszy Papież.

, -  SPRAWA MAJĄTKU STEEANA HABSBUR
GA. i

, Gopiec Krakowski dfonosi, że areyksiąże Stefan 
złożył na rzecz rządku polskiego oraz instytucji na
ukowych: 1) Na rzecz rządlu około 5250 morgów zie
m i orpej w raz z zasiewami, inwentarzem żywym i 
martwym i  budynkami gospodarczemi. Nadto dla ad
m inistracji udzielił odpowiednich mieszkań, na koszta, 
z tern związane, ofiarował jednorazowo 200 miljonów 
m arek gotówką. 2) Na rzecz Akaldemji umiejętności 
W Krakowie przeznaczył wieczysty legat w postaci 3 
tysięcy metrów kubicznych drzew a co roku lub rów
nowartość W gotówce. 3) Na rzecz Muzeum narodo
wego w Krakowie zapisał wszystkie zabytki arty
styczne muzealne olbrzymiej wartości, dotyczące hi- 
Ktorji sżtulki i kulftury polskiej, a znajdiujące się wf pa
łacu i żywieckim. '

W i,sprawie tego d'at*u orąz zniesienia sekwestru 
przybyła d u . 12 b.m. do Żywca komisja ministerjalina

— ARESZTOWANIE STAROSTY, OLKUSKIEGO.
W dlpiu 17 b.m. aresztowany został za nadfużycia 

Służbowe starosta olkuski p. Stamirowski. Prokurator 
Sądu okręgowego W Sosnowcu p. W ęgrzynowski, , 
Zwolnił starostę Stąmiroiwskiego za kaucją 7 miljo
nów marek, a województwo kieleckie aż dó wyjaś
nienia spraw y poleciło mu pełnić nadal czynności u- 
rzędoWe.

— I WYSTAWA NARODOWEGO MUZEUM ‘ 
ZŁOTNICZEGO.

W Idiniu 27 maja rb. nastąpi otwarcie pierwszej 
wystawy Narodowego Muzeum Złotniczego przy Głów 
nym Urzędzie Probierczym w Warszawce. Celem tej 
wystaWy jest zobrazowanie dotychczasowych zdobyczy 
w zakresie rodzimego przemysłu złótniOzeggo i wyt
knięcie dlań d ró g  na przyszłość pod wzglę,dem udo
skonalenia metod i środków  wytwórczych. [ n

Inicjatorzy tej ciekawej wystawy pp. Stefan Kem
pe!, prezes Komitetu Organizacyjnego, i Jan Aleksan
drowicz, dyrektor Iżby probierczej, oraz Czesław „ 
Kierszyls, pragnąc z wystawy tej uczynię pokaz 
któryby odpowiadał wytkniętemu jej celoW#, uwzględ
nić pragną sztukę złotniczą jak najszerzej i dllatego 
oprocz eksponatów wytworów Sztuki złotniczej za
m ierzają wystawić wytwory artystyczne jubilerskie, 
graw erskie i medlatjorskie, jako wytwory przemysłów 
artystycznych nie tylko pokrewnych, ale niejedno
krotnie nierozłącznych ze z lotnictwem.

.WyStawja trwać będzie dwa tygodnie. Prace przy
gotowawcze do  niej są w pełnym biegu.

Wystawia ta zainteresuje niewątpliwie nie fylko 
wytwórców i kupców branży złotniezjo - jubiteinskiej,
|dle i Sfery szerszego ogółu, a zwłaszcza sfery artysty
czne. Wystawa ta będzie pokazem pierwszym dotych
czas zgromadzonych zbiorów Narodowego Muzeum 
Złotniczego, które zawierają szereg wyrobów b. cie
kawych dawniejszych ocalałych od wywiezienia ich 
zagranicę na łup hand Ikrzy obcych, oraz wyroby , 
współczesne, które będą dowodami rzeczowymi, że i  
w tei dziedzinie przemysłu artystycznego wytwórczość 
polska nie ty lko nie pozostaje w  tyle za wytwórczo śnią 
zagraniczną, ale jej dorównać może.

Podczas trw ania wystawy odbędą się bardzo cie
kawe pokazy ustalenia próby kruszców oraz poga
danki o zfołnictwie. !

Prejekt urządzęnia tej wystawy znalazł żywe po
parcie w M inisterstwie Przemysłu i Handlu.

— PRZYJAZD ROLNIKOW FRANCUSKICH DO 
POLSKI. '

W  uzupełnieniu podlanej niedawno informacji p ra 
sowej ;o zapowiedzianym w czerwcu przyjcżdźye do 
Poteki rolników  francuskich, dowiadujemy się ze sfer 
ziemiańsko - rolniczych, iż  projekt wycieczki grona 
rolników francuskich1 djo Polski powstał podczas po
bytu polskiej (delegacji ekonomicznej we Francji. . 
Termin przyjazdu uczestników delegacji rolniczej . 
francuskiej bęicfeie wkrótce ustalony. Program przy
jęcia delegacji przez sfery rolnicze polskie jest obec
nie już opracowany, atoli szczegóły jego są uzależ
niane o d  tego, jak długo delegacja ta zabawić zamie
rza w  Polsce. W  każdym jednak razie w  programie 
wycieczki uwzglęjdnione będą miejscowości we wszy
stkich dzielnicach polskich, któreby dały  możność jej 
uczestnikom należytego pozlnania naszego rolnictw a i 
pokrewnych z nim gałęzi przemysłu rolnego.

Wogóle zaś wycieczka ta  zainteresowała polskie 
sfery rolnicze z wielu względów.

— ECHA POBYTU MARSZA£KA FOCHA W 
POLSCE.

i Ciekawą statystykę głosów i wiadomości praso
wych polskich o m arszałku Fochu zrobił jeden ze . 
współpracowników „Informacji Prasowej Polskiej" * 
na podstawie materjału dowodowego pod postacią 
wycinków z artykułam i, notatkami i wiadomościami, 
jakie Informacja Prasow a Polaka" zebrała i częścio
wo, już ofiarowała marszałkowi w ozdobnej tece w 
stylu zakopiańskim podczas jego pobytu w Warszawie 
a częściowo, właściwie zaś już jako resztę zebranego 
materjału prześle marszałkowi Fochowi ido Paryża.

Z ogólnej liczby zgórą 20,000 wycinków (ponie
waż nie uwtzględinionO wycinków z jednobrzmiącemi 
komunikatpwęmi wiadomościami ajencji prasowych, 
gdyż wówcZals liczba wycinków wzrosłaby przynaj
mniej Ido 100.000) było około 5000 z artykułam i bądź 
oryganalnymi, bądź też takiemi, k tóre za oryginal
ne uważaćby można było.

Z p o śró d  1900 piólbkich pism, k tó re  stale &ą czy 
tyWajne i przerabiane na wycinki w  „Informacji P ra
so W'ej Pojskiej" (n,ie było ąni jednego, którdby niee za
mieściło choćby jednego, przynajmniej kompilacyjne- 
g o artykułu O: FiocbuL Specjalne marszałkowi Fo
chowi poświęcone całkowicie a przynajmniej w  znacz- 
nei części jemu jako bohaterowi wojny światowej, nu
mery poświęciło Ok- 30 pism.

i. RiŚ»4a z górą 15.000 wycinków z albumów I.P P. 
poświęconych Fachowi, stanowią wiadomości i no
tatki informacyjne oraz sprawozdawcze. !

t  W artykułach notatkach i wzmiankach wyciętych 
przez „Informację Prasową Polską" nazwisko w pra
sie polskiej Spotyka się zgórą dw a i pół miliona r a 
zy. Gdyby z liter składających nazwisko Focha a
umieszczonych w prasie polskiej w okresie czasu jego 
pobytu W PoIjSce można było zrobić pasek papierowy, 
miałby ojn przy szerokości 25 milimetrów każdej li
tery. długości około 25 miljonów milimetrów, t.jl 
około 25 kifom etrów.

Podobizny Focha zamieściło około 175 Wydaw
nictw polskich a w śród  nich kilkanaście pism zamie
ściło jego podobiznę, oczywiście nie fotograficzną a 
W uniformie polskim, k tó ry  wdział nań autor tych 
podobizn chyba w swej tantazji.

Dyplomy „Yirtiiti Ifilitari“
H f e r w s z e m u  M a r s z a l k o w i  P o l s k i  

J ó z e f o w i  P i ł s u d s k i e m u .
I „O rder wojskowy „Virtuti M ilitari" na wniosek 

M inistra Spraw Wojskowych i na mocy uchwały Ka
pituły z dnia 13 kwietnia 1923 roku  nadaję Krzyż 
Wielki Twórcy Armji Polskiej i Wodzowi w bojach 
o niepodległość Ojczyzny Pierwszemu M arszałkowi 
Polpki Józefowi Piłsudskiem u, jako Wodzowi Na
czelnemu za zwycięską Wojnę polsko - bolszewicką" 

Podpisy; S. WOJCIECHOWSKI Prezydent Rze

czypospolitej Polskiej. " 1
i M inister Spraw Wojskowych SOSNKOWSKI, Ge

nerał Dywizji. /
Przewodniczący Kapituły ZIELIŃSKI, Generał - 

Broni: j
: Dyplom oznaczony N r. 1 Data: Warszawa, dn. 

14 kwietnia 1923 r.
M a r s z .  F r a n c j i  

F e r d y n a n d o w i  F o c h o w i .
„ O rd er wojskowy „Virtuti M ilitari" na wniosek 

M inistra Spraw Wojskowych i na mocy uchwały Ka
pituły z d|nia 13 kwietnia 1923 roku  nadaję Krzyż 
Wielki M arszałkowi Francji Ferdynandowi Eoch‘o- 
wi, Głównodowodzącemu Armjami Sprzymierzonych 
i Zwycięzcy w Wojnie Światowej".

Podpisy: S. WOJCIECHOWSKI Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej.

M inister Spraw Wojskowych SOSNKOWSKI, Ge
neral Dywizji.

i Przewodniczący Kapituły J. PI£SUDSKI, Pierw 
szy Marszałek Polski.

| Dyplom oznaczony Nr. 2. Data: Warszawa, dar, 
14 kwietnia 1923 r. i

G e n e r a ł o w i  W e y g a n d o w i .
: „O rder wojskowy „Virtuti M ilitari" na wniosek 

M inistra Spraw W o jskówych i ha mocy uchwały Ka
pituły z dlnia 13 kwietnia 1923 roku  nadaję Krzyż 
Komandorski Generałowi Dywizji Maxime W eygand'o 
wi, jako Szefowi Sztabu M arszałka Foch'a w W ojnie 
Światowej oraz za współpracę w Wojnie polpko - boi 
szewickiej. r

Podpisy; S. WOJCIECHOWSKI Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej.

M inister Spraw Wojskowych SOSNKOWSKI, Ge
nerał Dywizji. i

Przewodniczący Kapituły J. PI£SUDSKI, Pierw
szy Marszałek Polski.

Dyplom ozjnaczony nr. 8 Data: .Warszawa, dn. 
14 kwietnia 1923 r ,  ! , i ,

KLINIKA CHIRURGICZNA
w  P O Z H A N I | | |  ul. Mickiewicza 22. 

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: 
Zakład R o n tg e n a ,  D j a t e r m ia ,  lampa kwarco
wa (sztuczne górskie słońce), masaż wybracyjny, 

elektryzacja i t. d.
CENY UMIARKOWANE. 1070.
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PALMA-KAUCZUK [(Sp. z ogr. odp).
(Dom Komisowy W a r s z a w a ,  ul. Kupiecka 10 
(dom przejściowy Nalewki 39) Tel. 288-82.

Nowe kursa prywatne i wieczorowe 1
pojedyficzej i podwójnej książkow eści, korespondencji handlowej i pisa
nia na m aszynie. Grupami i pojedynczo

Przyjmuje wykonanie w zestaw aniu  inwentur, ustawianiu bilansów, 
rewizje i zakhdanie ksiąg wszelkich instytucji i dozór nad prowadzeniem  

taicowych.
Zapisy na lekcje i udzielanie bliższych informacji:
K s i ę g a r n i a  „FEN IK S1* W r o c ł a w s k a  N: 16.

Rozpoczęcie lekcji 15 czerwca.

S p r z e d a m  1

warsztat ślusarski
Wiadomość: Marchwicki, Babina 15.

U e O a fc to r  R . jR’AD.W&’N.

Zginął weksel Jadalkg czarną r - a i a t e i t
b la n c o  n a  su m P  1 0 0 0  0 0 0  m ir rloV tA urs c n r ' i f l r la min blanco na sumę 1.000.000 mk. 

podpisany przez W. Goldmana. 
Weksel w obcych rękach nie

ma wartości. 1065
■■■■■NawMi-iwii HfrrmnaniMS

Potrzebna

maszynistka
na godziny popołudniowe (4-7) 

Wiadomość: Wiejska Ne 1 
a d w .  E n g e lh a r d t .

dębową sprzedam  
korzystnie. Kto 

redakcja.

składający się z 23 i pół mor- 
w skaże  gi ziemi, pół pszennej i pól 

1n -o żytniej, obsianej i obsadzonej. 
JUDo Wiadomość w red. Gaz. Kai.

Hafciarki
f uczenice płatne

mogą się zgłosić do pracowni 
robót ręcznych P r e s m a *  
n ó w n y ,  ulica Kościuszki 65 

III piętro. 103

Do parowej fabryki forte
pianów  

ARNOLDA FIBIGERA
Kalisz, ulica Szopena 

p otrzeb n i 1069

zdolni stolarze
•Wydawca — „Gazeta Kaliska"'Spół. z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


